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Na  pos i edzen iu  wczora js zem Jzby  Posels :  , 
za jmowano się dalszym rozbio rem P ro i ek tu  do 
p r a w a ,  o kKirem don ie ś l i śmy  wczoraj ;  P ro i ek t  
t en  i ed nak  na nowo u kom misjach roz t r zą sa ­
ny ,  z u p e łn i e  p r aw ic  co do Red akc j i  zmien io ­
ny  z o s t a ł ,  pomimo  to n i e u n i k n ą ł  wie lu  za­
r z u t ó w ;  mianowicie)  zaś Rom:  S o ł  ty k  , od-  
l z dca i ąc  ca ły  ten P ro i e k t ,  o ile usuni ęc ia  od 
t r onu  byłego,  k ról a  i syna iego , dotyczy się,  
w n o s i ł ,  aby n a to m ia s t , wy r zeczonem zos t a ło :  
ze  yiała r odzina  R om anow , n a  zawsze od t r o ­
nu  iest o d p a d ł ą ,  i n i gdy  do n i e g o ,  d op usz ­
czona być  n ie  może , Je przys ięga  L itw in o w , 
r ozwiązaną  zoslaie , i J e  Na r ód  Polski  ies t  
w ła d n y m  us tanowić sobie  w przysz ło śc i  , laki  
k s z t a ł t  Rz ąd u  , iaki  za najs tosownie j szy  dla 
s i ebie  uzna  ; wniosek t en  wszelako , n iczna -  
l a z ł  w n ik im więcej  poparc i a , z tej  g łównie  
p r z yc zy n y ,  że J zba  uważa ła  się za K o n s ty tu ­
cy jn ą  , n i e  zaś K o n s ty tu u ią c ą , n ie  mogła 
więc ani wyłączać  panu iące j  w Rossj i  D yn a -  
st ji  od wspó łub iegani a  się do t r onu  ,  ani tez 
tegoż  t r onu komuko lwiek  o f i a ro wa ć , gdy to 
do ca łego Na r odu  n a l e ż y ,  k tó ry  p r z ez  nowo 
wybranych  R e p r e z e n t a n t ó w , w swoim czasie 
to uskut eczni .  W a ż n y m  b y ł  t akże  z a r z u t ,  
k tó r y  nawet  t e r aźn i e j s zy  Mi n i s t e r  spr aw w e­
wnę t r znych  p o p i e r a ł ,  iż t er aźn ie j s i  R e p r e z e n ­
tanci  , dla tej  samej  właśn i e  p r zyc zyn y ,  nic-  
ma i ą  p rawa  w ■ ; cra pe l i tyczr iem wyznaniu  
w i a r y ,  o 'wi <- i J e  k r a j  n a s z ,  pozostać 
t h ee  Mona rch i ą  Kons ty tucy jną ,  lecz J zba  u m ­
ieć na uwadze  to szczególnie j  , i4 w n i e k t ó ­
ry c h  Dz i enn ikach  objawiai ą się i»4 za j ady  R e-

p u b lik a n c k ie , co n i e skończen i e  w widzeniu  
rzeczy  p r z ez  Mocars twa E u r op e j s k i e  sp rawie  
naszej  szkodz ić  by mus ia ło  , i l en  takoż z a ­
rzut ,  J ednomyślnośc i ą  p r awie  odrzuc i ł a .  P r z y ­
stąpiono wreszci e  do głosowania nad ca ły m  
p ro i ek t em,  k t ó r y  większością 67 g łosów,  p r z e ­
ciwko 5ciu p r z y i ę ty  został .  —  Pos i edzeni e  o d ­
łożono t a Po n i edz i a ł ek .

Nowi Mini s t r owie  i u z są mianowani  ( t ak  iak 
wczoraj  d o n i e ś l i śm y ,  z tą odmia ną  Je  M i n i ­
s t r em W y z n a ń  Bel i :  i O.  P.  ies t  Kaszt e l an  
l i r a :  B n iń sk i.)  —  Wczo ra j  r oznios ła  się p o ­
głoska o walcę Ross j an międ zy  sobą;  n im p e ­
wniejsze n ade jdz i e  doni es i en i e ,  to ies t  n i eza -  
wodnem,  Je  do G rodna  p rzywiez iono  r an nych  
żołni e rzy  Ross:  Rozn io s ł a  się t akże  wieść o
pożarze w P etersb u rg u ,  a nawet  o zabu rzen iu .  
—  Na p r zed s t aw ien i e  Kommiss j i  Sp raw  W ew: 
tudzież Rady  Obywate l :  W d z t w a  Kalis:  Ra dą
Naj wy ż: w d .  28 z. m.  pos t anowi ła  zn ies ieni e z a ­
kazu wywożenia  za g r an i cę  p szen i cy ,wyż  r ze cz o ­
ne post anowien ie  Rady  z d.  21 z. m.  co do Wo:  
Krakowsk iego  i Au gu s towsk i ego ,  t akże  i do 
W o ie :  Ka l i s k i e g o . —  Posi edzen ie  Z g ro m a dz e ­
nia R ra c i Z jed n o czo n ych ,  o db ęd z i e  się i u t ra  
o godzi:  8 wieczo rem w Ho te lu  Angie l :  N r  11.

Towarzystwo-  Patryotyczn.e chcąc okazać 
w dzięczność  S ie ra ko w skiem u  Rzeznikowi ,  M a -  
rja>iskicmuKo\*a\avii, X .  M cierow i a na js zczc-  
gólniej  Pu łk o w n i k o w i  K iliń sk ie m u ; chcąc n a d ­
to dać  dowód , i ak  wysoce ceni  poświęcen ie  
się mieszkańców Warsz awy  w p ie rwszych  dniaels 
r ewoluc j i  29 Listo:  post anowi ło w p r z y s z ły  
P o n i e d z i a ł e k  ż a ł o b n y m  ob rz ą dk i e m  uczcić j»» •
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mięć  K il iń s k i e g o  i lego towarzyszy.  Obrzęd  
ten zacznie się o godzi: JO rano. Portret h i '  
l i ń s k i e g o , z n a k i  w o ln o śc i  i  naszeg o  p o łą c z e ­
n i a  z  L i t w ą  niesione będą processjonalnie z 
ulicy D u n a j ,  przez P iw n ą \  i S ta r e  m ia s to  do 
Kośc io ła  X X.  Dominikanów.  Mowy stosowne  
Jnieć będą Członkowie Towarzystwa Patryoty-  
cznego i Oby: W i ś n i e w s k i  Starszy  
< ■* • a»

. i -  -Kj w y . '  - \ oatele Wd z l  w .1 ;vra-
kewskit  e ,, po wysłaniu na linją boiową,  P u ł ­
ku Jazdy Krakusów, z 6ciu Szwadronów kom­
pletnych z łożonego ; uczyni l i  deklaracją , i® 
pragną utworzyć w krótkim czasie , i eden  
les zcze  pu łk  Jazdy kosztem sw o im ,  z oświad­
czeniem , , Poświęćmy wszystko!  byle  cel  o* 
s iągnionym został ,  aby ojczyzna nasza, w po­
czet  Narodów w którym niepospol i te trzyma­
ła  miejsce,  policzoną b y ła . “  Piząd imieni em  
Narodu,  ofiarę Jcli z wdzięcznością przyjmu­
jąc,  do powszechnej  podaie wiadomości .

Onegdaj w Kościele P ie la ń s l t im  odby ło  się 
Żałobne Nabożeństwo za duszę ś. p. S ta s z ic u .  
Obecnych osób ledwo by ło  3 0 . Cel ebrował  
X .  Józ: G a c k i  Piiar , Gzł: To w: Patryofycz-  
łrego. Po mszy mia ł  mowę X.  K o r y c k i  by ły  
W ik a r y  Augus towsk i ,  teraz Kapelan wojsko­
wy' i Czł:  Towa: Pat iyo tycznego .  W  monie  
tej improwizowanej odda ł  szanowny Kapłan  
należną cześć cnotom i nauce S t a s z i c a . Po  
kondukci e  wybornie przemówi ł  P. K rep o  wie- 
e k i  Sckr:  Tow-; Pat iyotycznego.  Wśród  u w i ej - 
Łień S ta s z i c a  nie przepomniał  uczynić mtt za­
rzutu za podpisanie dekretu stanowiącego c-i l-  
zu rg .  Powszechne przyzwolenie  obecnych do ­
wiod ło  , ink ni ebezpieczną iest rzeczą targać 
się na wolność my ś l i ,  gdy tego kroku S t a ­
s z ico w i  fi...vet przebaczyć nie mo le m .  Przy  
grobowcu,  Alexander K o m o r n ic k i '  w Zabranym 
g łos ie  Uczcił  i eszcze raz pamięć S ta s z ic a .  -**

Z L i t w y  ponawia się wiadomość Ze J z r a c l ie i  
teraz iak nigdy bardziej sprzyiaią P o la k o m  i 
pragną ujrzeć nasze wojska wstępuiące na z ie ­
mię J a g i e ł ł ó w  W  W i l n i e  iaz ki lka Klasz-
torów przeznaczono na lazarety.  —  S łychać Se 
K o z a c y  D o ń s c y  upominaią się o dawne pra­
wa iakie miel i  nadane od Królów P o l s k i c h .—  
Między przy by łe  mi do Warszawy G a l i e j  a n a • 
m i,  znajduie się lir: Henryk F r e d r o  Wc z o ­
raj pochowano zwłoki  ś. p.  WJP.  Wojciecha  
J a x g  D o b k a  b. Pułkownika.  —  Artysta Józef  
G ło w a c k i  wyl i tografował  portret Joanny 'Żubr,  
która iako Szerźant walczyła z n ieprzyjac iół ­
mi  naszej Ojczyzny i ozdobioną iest  Kr/ .yżem - 
wojskowym ; tej ryciny nabyć można w Księ­
garniach tutejszych.  —  Aktorouie  F r a n c u z c y  
W'Saskim pa ła c u ,  przedstawil i  dzie ło drama­
tyczne , w której N a p o le o n  iest  g łówną oso­
bą. IV .  P u  przedstawia zw ie l k i e in  podob ień­
stwem Bohatera , k t ó r e g o  pamięć zawsze Po­
lakom iest drogą.  —  Słychać Zc J ó z e f  H r a b i a  

S o b o le w s k i  będący przy poselstwie rossy'jskiem 
w L o n d y n i e , przybędzie  do W a r s z a w y .  —  
Gazeta L w o w s k a  urzędoWnie donosi Ze w G a ­
lic j i  okazała się C h o le ra  m o r b u s  , a szczegól ­
niej w okolicach T a r n o p o l a  ; rząd wszelkich  
środków używa dla oddalenia tej klęski .  —  
JP. W alerjan K ie c k i  po odbytej  publ: dyspu­
cie d. 26 z. in. otrzymał  Doktorat cbi rurgj i .—  
Listy onegdaj z zagranicy odebrane,  zapewnia-  
ią źe nawet A u s t r j a  i P r t i s y  maią się po łą ­
czyć 7. życzeniami F r a n c j i  i A n g l j i  co do te­
raźniejszej sprawy P o l s k i . —- N ie l y lk o  w P a ­
r y ż u  , ale i w wielu miastach F r a n c j i  otwo­
rzono składki  dla P o ls k i .—  Onegdaj przyby­
ł y  f rancuz do W  a n z a w y  , zapewnia,  ze Lud  
w Paryżu ,  codziennie Woła aby Król Francu­
zów wyraźnie oświadczył  się za sprawą Pol­
ski .  Tenże  Francuz w przeieździe  do Polski  
przez Prusy,  n iśdoznał  żadnej przeszkody.  -*•
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( A r t y  naci:)  Pon i eważ  okaza ło  się Je p rze*
n iewiadome  i n i eupoważn ione  do togo osoby,  
sa z b i e l an e  pod pozorem iakoby  dla Gward j i  
h o n o r o w e j ,  r óżne  s k ł a dk i  i o f i a r y ,  a nawet  
z achodzą  zaża lenia  o na t r ę tn e  onych  wymaga ­
n i e  , p r ze t o  zawiadamia się iż do odb ie r an i a  
wszelki ch  of iar  n ik t  op rócz  osób Sz tabu  nie  
ies t  upoważn ionym.  N adm ien i a  się p r z y t r m  
Je  wysz ł a  z d r u k u  l ista t ychże  po dz ień  d z i ­
siejszy z łożonych .  Każden  więc of i arę  daią* 
ey p r z ekonać  się może czyli  lakowa w m i e j ­
sce p r zeznaczone  z łożoną  została .  —  ( A r . n a d - )  
W  d.  1 m.  b.  JPa n i  Ka ro l i na  Prierem bel  A r ­
t y s tka  muzyczna  ro d e m  z miasta  Kal i s za ,  o- 
d e g ra ł a  w T e a t r z e  Rozmai tośc i  na f letroiversic 
A l l eg ro  z K once r tu  T u lo n a  , i Pot  po u r r i  k o m ­
pozycj i  Gohla.  T a l en t  tej  Ar ty s tk i  zwłaszcza  
na tego rodza iu  i n s t r um en c i e ,  l icznetni  zas łu-  
żoncmi  oklaskami  , p r z ez  publ i czność  uwiel-  
h iouy  z o s t a ł ,  i spodz i ewać  się na leży iż na 
n a s t ę p n y m  Konce rc i e  k tó r y  taż zacna  K all-  
s z a r i k a  powtórzyć nam zechce ,  Szanowna p u ­
bl i czność  n iewątpl iwie  zadowoloną będz i e .  K .S .  
—  ( A r t .  naci.)  Wd z i ę czn ość  iest p i e rwszym 
obowiązk iem każdeg o  cz łowieka .  Nie inogąc  iej 
i n n ym  sposobem wyiawić , s k ł a d am  publ i czne 
podz i ęk ow an i e  W .  Gordon  i iej Synowi ,  k t ó ­
r z y  p r zez  znaczny p r zec i ąg  czasu , n iema iąc  
żadnego  obowiązku ,  i edyn i e  pa t ryo tyZmem po- 
w o  d o w a n i , p o d p i s a n e m u A  k a cle, mik o w i Krak o le­
sk iem u  na św ię ty  odg ło s  ob rony  O jczyzny  
bez  żadnego  funduszu  do W ar s za w y  p r z y b y ­
ł em u  , w’ swym domu  umieszczen i e  i wszelkie  
wygody ofiarować raczyl i .  W  ser cach swoich 
znajdz i ec ie  z ap ew n e  na g ro dę  post ępowania wa ­
sz c u o , lecz se r ce  moie w Ostatniej  chwil i  ży ­
cia z wdzięczności ą o was wspomni .  W .  W .  
—  W ys z ł o  z d r u k u  p i s emko  O naturze oppO- 
t y o j t  i  rządu  p r zyp i s ane  W in c e n t e m u  Niemo-  
ieWskiemU. Ńabyć  go tł lożna we wszystkich

Kan to rach  pism p e r j o d y c z n V c h  po z ł o t e m u .  — - 
(Al ty.  n a d e . )  Z zadz iwieni em czytamy w gaze ­
t a c h  P e t e r s : ,  Ber l i n :  i Poznańsk i e j ,  n iewczesne  
pochwa ły  dawane  Xciu Masy :  Jab łonow sk iem u ,  
i akoby  t enże  z  po śp i ech em m i a ł  się u d a ć  do P e ­
t e r sb u rg a ,  dla z łożeni a  Cesarzowi  h o ł d u  poświę­
cenia się i p rzywiązani a ;  gdy tymczasem Xże teit 
w począ tkach  r ew o luc j i ,  w do b ra c h  swoich n» 
W o ł y n i u  p r zy t r z y m an y ,  d o  Żytomie rza ,  a n a ­
s t ępni e  do P e t e r sbu rga  zawiezionym Z o s t a ł ,  % 

r ozkazu  Cesar za  Rossyj skiego.  Z boleścią wi- 
dz iemy iak Mona rcha  t en że  z u sz cze rbk i em s ł a ­
wy swoich pod danych ,  t ak  fa ł szywe p r ze ds t aw ia ­
jąc d o w o d y ,  c h c i a ł b y  ug runtować  swą w ład zę .

JVV. H r .  Ostrowski  Senat  Kasz:  Król :  Pol! 
Dowódca Gward  ji Naro: it iiał d.  24 Z. ul. Ulowę 
do C z ł on kó w  tej Gward j i ,  b ędących  W y zn a !  
Moj żel  w k tó r e j  sz l achetną  dob roc i ą  p r a w y m  
Polakom wrodz on ą  zachęca tychże  C z ł on ków  
Gwardj i  do szczerego p e ł n i e n i a  obowiązków 
zaszczytnych,  zwjas tuiąc im pogo dną  p r zysz ło ść  
w mia rę  z a s ł ug  osobistych bez. względu na f e -  
łigją* Ciż Cz łon ko wie  Gwar!  Nar!  wdowod 
wdzięczności  i uszanowania  z łożyl i  onegdaj  
j W .  Dowódcy  tejże Gward j i ,  ad re s  czyli o d ­
powiedz na powyższą mowę.  A d r e s  t en b y ł  p o d ­
p is any p r zez  60 blisdeo i z r ae l i t ów  znak omi ty ch ,  
Gwardz i s tów  Nar :  k tó r zy  do z łożen ia  go J W .  
Dowódcy  delegowal i  Z poś r ód  s i ebi e  2ch Pod -  
off icerów 1 2ch p ro s tych ,  mianowic ie  JP .  'Te­
p l ic  a  , T u g ć r td h o id a , R oscna  M at:  i  G lik -  
sbergdi

( A r t :  n a d : ) —  t ) o  l iczby W a ż n y c h  o b r z ę ­
dów k tó r e  W ciągli Rewolucj i  nasżej  do b rze  m y ­
ślący RodaCy obchodzi l i  w stolicy,  na l eży bez  
Wątpienia o b r z ę d  pog rzebowy  na cześć M ę ­
czenn ików wolności  I l ossyj skich .  Już  wic ie  
dni  u p ł y n ę ł o ,  a do tąd  nie mamy do k ł ad n eg o  
opisu tej u r c oz y s to śc t ; nie czyta l i śmy w ga ­
ze tach żadne j  mowy  świa t ł ych  Ro da ków ,  kt«*
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t v ,y  w  dn iu  tym głosy zabie la l i .  Nie  mie l i ­
śmy zr ęczności  s ł y szen i a  mów innych  , b y l i ­
śmy tylko obecni  na placu Sask im,  k i edy O- 
bywate l  F r .  G r z y m a ła  znany  oddawna  % naj -  
szys iszego p a t r i o t y z m u  i gor l iwego poświęce ­
nia się w Rewolucj i  naszej ,  p r zem ówi ł  do l i ­
czn ie  zg romadzonego  o rs zaku  ob rzędowego  i 
publ ic znośc i .  Z ap a ł  i r oz r zewn ien i e  Mówcy 
* g r t m l u  s er ca  pochodzące  , p r ze l a ło  się do 
s er c  s łuchaczów;  a wydobyc ie  z z a pa ł e m  sza ­
be l  p r zez  obecny ch  Ryce rzy  na wzór  Ojców 
naszych ,  przy  ene rg i c zny ch  ok rzykach  : „ P r z y ­
s ięgamy  umrz eć  w sp r awie  wolności naszej  i 
wplności wszystkich Sła \v jan“  by ło  na jp i ę k n i e j ­
szym t r y u m fe m  dla mówcy i dla tych,  k tó ry ch  
p am ię ć  obchodzono .  P ro s iemy  więc w im i e ­
niu na szem i wielu Rodaków,  co tę  mowę s ł y ­
szel i ,  aby P .  F r :  G r z y m a ła  n i c  b y ł  skąpy w 
udz ie l en iu  p r ac  swoich Publ i czności  i p o d a ł  
tg mowę  do d ru k u  i ażeby toż samo inni  Sza ­
nowni  Mówcy dnia  tego,  uc zy n i l i ,  a m iędzy  
i n n y m i ,  gor l iwy Pa t ryo ta  X. P u ła s k i , D o ro sz - 
ko  i t p.  o głosach k tó rych  gazety nam wzmian ­
kow a ły ,  bo t r z e b a ,  ż eby  Ross j an ie  wiedz ie l i ,  
że  Po lacy  pa ł a j ąc  s ł u szną  n i echęc i ą  do d e s ­
po tycznego r z ądu  Rossy jsk i ego,  w Ross j anach  
w idzą  t y lko  brac i  swoich i pragną,  ich u szczę­
ś l iwienia .  S.  K  F .  O  —  W .  K . . . .

D O N I E S I E N I A .
W  d.  2 b. m . i r .  p r z e z  otwarcie  d r z w i  wytrychem  

]pb inożę dobranym kluczem,  skradzione z o s t a ł y  z 
Gabinetu S zk o ł y  Woiewódz:  na L e s z n i e ,  20 krąż­
k ów czyl i  b l oczków mosiężnych w l óz n y  sposób u-  
rządzonych z sześcią ciężarkami m o s i ę ż n e  mi  toczo-  
n e i n i  m n i e j  w i ę c e j  ł ó t  ważyć i n o g ą e e m i  i  szesciq , 
c iężarkami  w i e k s z e m i  podobnież  t P c z o n p m i ,  ^ kul ki  
wielkośc i  ma ł eg o  kartacza toczone z haczykami  do 
zawieszania^ jedna- ż nich mosiężna,  n druga żelazna.
1 cal sześcienny pi.issiv , w ł o ż o n y  yy cal' sześcienny  
blaszany , mos iężne  z haczykami  do zawieszania.  
Gbeł in czyl i  pokrywa na alembik cynowa funtów 11 
i p ó ł  ważąca ,  rurka mosiężna z gwintami  w i ednym  
końcu,  i t d. ktoby takowych rzeczy dos trzeg ł ,  lub

przez  m e w >ad o mość raabył, raczy .lać znapdo S zk o ł y  
Woi ewodz:  na W . n i e ,  rzeczy bowiem takowe pry­
watnej  osobie na mało  przydatne ,  dla Gabinetu szkol ­
nego ważnym są uszczerbkiem.

Rządca botelr. Niemieckiego przy u l i cy  D ł u g i e j  
\ ' i 4 zorstaiący ciągK* przez lar 24? ż yczy  zmi e­

nić miejsce.  iadomosć w t ymże  hotelu u Szwajcara.
r?..y ulie y Js o w y Świat  Nr 1245 i p ó ł 3 K A l i T O F L E  

piENiie o sprzedania częśc iowo na korce za g o t o we  
pmmuidze Wi adomość  można p o w z i ą ć  od Stróża.  
7 ł  KfT \ v-  ^  ^  HI-S3 A11 iest do sprzedania.  Cena  

r7 } Jadomosc w Biórze Jnformacyjnem,  
i W ( f U &RUG1 CĘ,  kto takową odda pod Nr  
t d j y  przy ul icy Zielnej  do RękawicznikadBujdófza,  
Odbierze przyzwoj tą  nagrodę.

Prawnie  znięte Ruchomości  iakotó: Karety nowe ,  
Koczę takoż n o w e ,  Paula!  jon mahoniowy , Lustra  
"  z ł o c ónych ramach i t p. w d. 7 b m. o god; lOz rana 

r ro  nas , ?l’"e " War szawie przy ul icy Leszno pod  
bbJ  przez publ iczną Licytacją sprzedane będą.

K. A.  G a r b o l e w s k i ,  K o m o m  k. 
B I L E T Y  zastawne kosztownośc i  w Banku Po l sk i m  

B mianowic ie  1)  Nr  101S ua Zp.  og<j 7 tl 17 Marca  
1829 r. O) Nr 1119 na Zp.  6J  z d.  t Kwietnia  r t 
3)  Nr oggt^ na Z p .  300  z d.  5 Kwietnia  l » 3 0r .  w ł a ­
ścicielowi  w czasie Rewolucj i  wraz z towarami  za­
g i n ę ł y ,  i żby przeto n ikt  takowe nie na by wa ł  gd yż  
na doniesienie właśc i c i e la ,  te przez  Bank polski  za 
umorzone  zanotowane zos ta ły .  G i h c b u r g .

Dz i s  w domu pod Nr 548 obok Teatru Narodo­
w e g o  daną będzie ZABA-AVA z T A Ń C A M I  przy do 
branej i l u z y o e ,  oraz wsze lkie  Jedzenia ,  i Tr unki  
p rz y  rychłej  u s ł u d z e  , T za potnierną cenę dostar­
czane będą.  Cena wnijścia Zł -  Ą.

Przy  ul icy ntuyy Ś w i a t .N r  1315 w Do mu  Zrazów-  
s k i e g o ,  znvjduie się para KONI kasztanowatych,  an.  
gl i zowanych,  karecianyeb,  do.sprzedan ia za pomierua  
cenę.  W ladomosć można po wz i ąśc od  P.Zrazowskiego .

K L A C Z  angl izowana,  kasztanowata,  mł oda ,  p i ę .  
Hna ! doskonale ui eżdżona iest  do s przedania ,  eraj  
K O C Z Y K  lekki  podróżny .  D ow i ed z i eć  się przy u l i cy  
Ni eca ł ej  w domu N r 6 l 4 ' l i t .  II. na Im p ię wz e .  

p z i ś  zimna s topni  o!

T E  AT K  NARÓD:  D z i ś  W o l n y  S t r z ^ c o .  Juw*  
JiiJaskarada. W  y  praw ą na hV ojnf7 G rym asy ioruy , 
Tańce.

T E A  LR R O ^ M A I T ^ .  Juvjo 2«h Guwe7'n*r$ii'^ 
29 Listopada.


